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Drodzy czytelnicy 
naszej gazetki ! 

 W wasze ręce 

oddaj emy p i erwszy  

tegoroczny  numer 

„Trzynastki”. Rok szkolny, 

który właśnie się rozpo-

czął, to nie tylko nowi 

nauczyciele, nowe znajo-

mości – to także całkiem 

nowa odsłona naszej 

szkolnej gazetki.  

 „Trzynastka” nie 

jest zwykłym czasopi-

smem – to pismo o Was 

dla Was. Każdy uczeń 

i nauczyciel naszej szkoły 

może mieć swój wkład         

w powstawanie gazetki; 

jako redakcja jesteśmy 

otwarci na wszelkie suge-

stie i ciekawe pomysły. 

Mile widziani będą też 

nowi członkowie redakcji! 

 Zachęcamy Was także 

do przysyłania na  

n a s z e g o  e - m a i l a 
(gazetkatrzynastka@onet.

ne klas pierwszych. Nasza 

gazetka będzie podejmo-

wać  tematy nie tylko  

związane ze szkołą.                

W tym numerze znajdzie-

cie artykuł na temat ta-

jemniczej liczby trzyna-

ście, a także całkiem no-

wą stronę - „Suchar”.  

N i e  w i e r z y c i e ?  

Przekonajcie się sami! 

Dominika Sobieraj 

Od redakcji 

Zwykłe - niezwykłe święto! 

        Dzień nauczyciela          

w naszej szkole obchodzi-

liśmy, jak tradycja naka-

zuje, 14 października. Z tej 

niezwykłej okazji ucznio-

wie drugich i trzecich klas 

mieli dzień wolny od za-

jęć edukacyjnych. Nato-

miast klasy pierwsze zo-

stały poddane testowi na 

licealistę -  otrzęsinom, 

zorganizowanym przez  

zwycięzców zeszłorocznej 

i m p r e z y . 

            W imieniu wszyst-

kich uczniów życzymy Dy-

rekcji, nauczycielom  i pra-

cownikom Zespołu Szkół 

Licealnych w Morągu 

wszystkiego najlepszego, 

czerpania przyjemności              

z wykonywania zawodu, 

zadowolenia z siebie                 

i uczniów oraz spełnienia 

wszystkich (nie tylko tych 

szkolnych) marzeń. 

 

 

Koniec  

początków 
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Moc, energia, hu-

manistyka! 

3 

13 pytań do... 4 

Trzynastego wszyst-

ko może się zda-

rzyć...  
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Kultura  

w przybliżeniu 
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Aktualności 7 

Suchar 8 

W TYM NUMERZE: 

WAŻNE TEMATY: 

„MOC, ENERGIA, HU-

MANISTYKA!” - czyli 

spektakularne zwy-

cięstwo klasy 1 B w 

tegorocznych  otrzęsi-

nach.  str.3 

Publikacja, nagrodzo-

nej w ogólnopolskim 

czasopiśmie młodzie-

żowym „Victor”, re-

cenzji naszego ucznia 

-  Damiana Orkwi-

szewskiego. str. 6 

Całkiem nowy dział  

gazetki: SUCHAR str. 7 

Na zw a  f i rm y  
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Dzień Edukacji Narodowej 

Trzynastka 

pl) .własnej twórczości-                 

- pochwalcie się swoim 

talentem artystycznym 

(wiersze, piosenki, recen-

zje wszelkich dzieł, jak 

również wszelkie inne for-

my wypowiedzi, będą 

mile widziane). Wszystko, 

co chcielibyście nam 

przekazać (drogą interne-

tową) może być anoni-

mowe. Będziemy Wam 

wdzięczni za każdą formę 

udziału w tworzeniu na-

szej szkolnej gazetki. 

  W tym numerze 

znajdziecie mnóstwo  

ciekawych artykułów 

dotyczących tego, co 

aktualnie dzieje się w na-

szej szkole.  Jednym z naj-

ważniejszych wydarzeń 

były tegoroczne otrzęsiny 

wygrane przez klasę hu-

manistyczną. Kolejnym 

ciekawym wydarzeniem,       

o którym możecie prze-

czytać na łamach naszej 

gazetki, są zawody szkol-



2 września 2013 r.  - w Zespole 

Szkół Licealnych w Morągu, mia-

ło miejsce uroczyste rozpoczęcie  

roku szkolnego 2013/2014.  

Jak co roku głos zabrała Pani 

Dyrektor Jolanta Jankowiak-

Wydra uroczyście witając wszyst-

kich przybyłych. Początek roku 

był wielkim przeżyciem dla klas 

pierwszych. Na twarzach  

pierwszoklasistów malowały   

się różne emocje związane             

z e  z m i a n ą  s z k o ł y . 

  Z  n o w y m  r o k i e m  

szkolnym pojawili się też nowi  

n a u c z y c i e l e .  S t a n o w i s k o  

nauczyciela matematyki objęła 

Pani Magdalena Jabłońska,  

natomiast religii greckokatolickiej 

będzie nauczać Pani Anna Bruś. 

Mamy nadzieję, że nowi  

nauczyciele  i uczniowie szybko 

przyzwyczają się do naszej szkoły. 

Po dwóch miesiącach wakacji 

na szkolnych korytarzach  

znowu jest głośno. Dla uczniów 

 to koniec lenistwa i początek 

ciężkiej pracy. Życzymy im  

samych dobrych ocen i wielu 

s u k c e s ó w  w  n a u c e ,   

a  n au cz yc i e l o m p r z ed e  

wszystkim cierpliwości!  

Kamila Kątowicz    

Ewa Kątowicz  

 

Pierwsze wrażenia: 

Adam Jojczuk,  

gospodarz I A, 

klasy matematyczno-fizycznej 

Moją poprzednią szkołą było 

Gimnazjum nr 2 w Morągu.        

Do ostatnich dni minionego roku 

szkolnego nie wiedziałem, gdzie 

będę kontynuował naukę.     

 W ostatniej chwili zdecydowa-

łem się na Liceum w Morągu  

i nie żałuję tej decyzji. Pierwszy 

dzień w szkole był miłym przeży-

ciem; nowi znajomi z klasy, choć 

na początku małomówni, okazali 

się naprawdę sympatyczni.  

Ku mojemu zaskoczeniu zosta-

łem wybrany przez nich na 

gospodarza naszej klasy. Po kilku 

dniach okazało się, że wielu  

moich znajomych także wybrało 

tę szkołę, co bardzo mnie  

ucieszyło. To także dzięki nim 

zostałem wybrany na zastępcę 

przewodniczącego Samorządu 

Szkolnego. Ogólne wrażenia,  

po miesiącu uczęszczania  

do tej szkoły, są pozytywne.      

W tak krótkim czasie zdobyłem 

n a j l e p s z ą  p r z y j a c i ó ł k ę  

i poznałem wielu wartościowych 

ludzi. Mam nadzieję, że w nowej 

szkole będę się doskonale spraw-

dzał jako gospodarz klasy,   

wiceprzewodniczący samorządu 

szkolnego, a także jako przyja-

ciel,  kolega i uczeń. 

Konrad Bartkowski,  

gospodarz I B,  

klasy humanistycznej 

 Jestem absolwentem Gimna-

zjum nr 1 im. Jana Pawła II  

w Morągu. Właściwie od  

początku wiedziałem, że ,,stare 

liceum’’ będzie moją przyszłą 

s zk o łą .  Wyb ra ł e m p ro f i l  

humanistyczny, co jest oczywiste, 

biorąc pod uwagę moje przyszłe 

studia. Pierwsze dni były dla 

mnie,  jak i  dla wielu,  niepewne. 

Trudno mi było się zaaklimatyzo-

wać, a początki były tęsknotą 

za ,,Jedynką’’. Dzisiaj jednak 

mogę inaczej na to spojrzeć. 

Minął miesiąc, właściwe dziś  

jestem uczniem pełną parą.  

Spodobało mi się w tej szkole, 

nawiązałem nowe kontakty,  

znajomości, poznałem wielu  

nowych nauczycieli. Udało mi się 

zjednać klasę i zostać jej gospo-

darzem, a wkrótce także  

c z ł o n k i e m  S a m o r z ą d u  

Uczniowskiego. Mam nadzieję, 

że b ędę mó gł  dz i a łać 

 i współpracować z innymi 

uczniami dla dobra szkoły. Myślę, 

że będzie dobrze, a warunki  

będą sprzyjać kontynuowaniu 

nauki i procesowi edukacyjne-

mu. Sądzę, że pierwsze klasy 

stworzą nową siłę napędową dla 

Liceum i Technikum. 

Oktawia Krukowska, 

gospodarz I C, 

klasy biologiczno-chemicznej 

Nowa szkoła podoba mi się, 

chociaż do ostatniej chwili nie 

byłam pewna, czy to dobry  

wybór. Na szczęście jestem  

bardzo pozytywnie zaskoczona 

atmosferą, która tu panuje  

i niezwykle sympatycznymi  

nauczycielami. Moja klasa jest 

bardzo liczna, mam więc wielu 

nowych znajomych. Zależało  

mi na wyborze szkoły, która  

dobrze przygotuje mnie do  

matury – po miesiącu nauki 

 mogę śmiało stwierdzić, że  

wybrałam najlepszą placówkę. 

 

Maciej Kikoła , 

 gospodarz I T 

klasy technikum  

informatycznego 

Nowa szkoła prezentuje się cał-

kiem dobrze. W zamian za więk-

szą odpowiedzialność otrzymali-

śmy więcej wolności, co oczywi-

ście szanujemy. Nauczyciele sta-

wiają nam duże wymagania, do 

czego musimy jeszcze przywyk-

nąć. Mam nadzieję, że każdy 

uczeń z naszej klasy da sobie 

radę; bardzo staramy się dosto-

sować do wysokiego poziomu 

szkoły.  

Dominika Sobieraj 

Koniec początków…  

TRZYNASTKA 
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TRZYNASTKA 

 Wydmuchiwanie mąki  
z talerza, odwrócenie sobie nad 
głową miski z ubitym białkiem, 
wypicie tajemniczego wywaru, 
zjedzenie wiszącego w powietrzu 
jabłka… Wbrew pozorom, to nie 
op i s  szk oły  p rzet rwan i a ,  
a tegorocznych otrzęsin klas 
pierwszych. Dzień ten był bardzo 
magiczny – w przenośni 
 i dosłownie, ponieważ wszyscy 
uczniowie musieli przebrać się za 
czarodziejów i czarodziejki!  

 P o d c z a s  o t r z ę s i n  
wszystkie klasy pierwsze musiały 
zmierzyć się ze sobą w wielu  
konkurencjach zorganizowanych 
p r z e z  z e s z ł o r o c z n y c h  
zwycięzców - klasę 2 B.  Każdy 
„oddział” musiał przygotować 
na ten dzień swój klasowy ta-
niec, piosenkę, a także kabaret! 
Przygotowane prezentacje były 
warte obejrzenia i naprawdę 
godne podziwu. Sądząc po 
efektach, uczniowie włożyli w ich 
przygotowanie wiele pracy.  

 Wybór najlepszego Ha-
gr i da -  n a wzór  tego 
 z Hogwartu - to  najciekawsza 
konkurencja otrzęsin. W tej kate-
gorii zwyciężyła klasa biologicz-
no-chemiczna, która przygoto-
wała naprawdę fantastyczne 
przebranie .  

 

 

 „Moc, energia,  
humanistyka!”  

to hasło  
zwycięskiej klasy 1 B.   

GRATULUJEMY 
WYGRANEJ! 

 
Klasyfikacja końcowa wyglądała 

następująco : 

1 miejsce : 1 B 
2 miejsce : 1 C 
3 miejsce:  1 A 
4 miejsce:  1 T 

Dominika Sobieraj 

 

„Moc, energia, humanistyka!” 
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Poznajecie kolegę? :) 



Kamila i Ewa: Czy trudno  
było się Pani przyzwyczaić do 
naszej  szkoły?     .  
 
Magdalena Jabłońska: Nie.  
Ta szkoła niewiele różni się  
od mojej poprzedniej pracy.  
Atmosfera jest sympatyczna, 
nauczyciele i uczniowie przyjęli 
mnie   serdecznie. Poza tym  
zdaję sobie sprawę, że przejęcie 
klasy, której nie uczyło się  
od początku, jest sprawą, która 
wymaga ode mnie, jak i od 
uczniów, cierpliwości i czasu. 
 
K i E: Czy lubi Pani swoją pracę?  
 
M.J.: Uwielbiam swoją pracę. 
Zawsze chciałam pracować  
z ludźmi i cieszę się, że mogę  
to robić właśnie  z  młodzieżą. 

 
K i E: Czy ,,ciężka'' jest praca na-
uczyciela? 

 
M.J.: Są dwie strony medalu.           
Z jednej strony, jeżeli robi się to, 
co się lubi i podchodzi się do 
tego z dystansem, to nie jest 
ciężko być nauczycielem. Z dru-
giej zaś strony, ta praca wymaga 
poświęcenia, umiejętności za-
chowania się w każdej sytuacji. 
Nie można dać ponieść się emo-
cjom. Ja nie jestem ideałem, 
zatem wymaga to ode mnie 
dużo pracy i dyscypliny, co cza-
sami jest trudne.                 

 
K i E: Co ceni sobie Pani                   
w uczniach? 

M.J.: W uczniach cenię sobie 
pracowitość i systematyczność. 
Lubię, gdy uczniowie są prawdzi-
wi, tzn. nie zmienia się ich stosu-
nek do mnie poza szkołą. Doce-
niam momenty, gdy młodzież się 
stara i pokonuje trudności. 
 
K i E: Ile lat pracuje Pani w szko-
le? 

M.J.: Zaraz po studiach pierwszy 
rok pracowałam  w gimnazjum, 
a później trzy lata w LO                    
w Ostródzie. Rozpoczęłam więc 
piąty rok pracy w szkole.   
 
K i E: Jaki jest Pani największy 
sukces zawodowy?     .   

 
M.J.:  Moim największym sukce-
sem zawodowym  jest przygoto-
wanie  uczniów  z „poprzedniej 
szkoły” do matury, zdali                
j ą  n a j l e p i e j  w  s z k o l e. 
 
K i E: Czy ma Pani jakieś  
zainteresowania? Oczywiście 
p o z a  m a t e m a t y k ą ! : ) 
 

M.J.: Uwielbiam czytać książki, 
zwłaszcza kryminały.  Szczegól-
nie polecam pisarzy: Harlana 
Cobena i Tess Gerritsen.        
Uwielbiam też gotować, pozna-
wać nowe smaki. Bardzo lubię 
sport:  aerobik, pływanie,        
j a z d ę  n a  r o w e r z e . 

. 
 
K i E: Jak spędziła Pani wakacje? 
 
M.J . :  B yła m w I r l an d i i ,  
zobaczyłam jeden z cudów 
świata, czyli Klify Moheru 
( p o l e c a m  w s z y s t k i m ! ) .  
N a d r o b i ł a m  z a l e g ł o ś c i  
czytelnicze, uprawiałam sport:  
p ł y w a ł a m  w  j e z i o r z e ,  
j e ź d z i ł a m  n a  r o w e r z e . 
 
K i E: Jakiej muzyki Pani słucha? 
  

M.J.: Z dźwięków najbardziej ce-

nię sobie ciszę :). Staram się cią-
gu dnia znaleźć chwilę na to, by 
stać się ,,myślącym leniem'', nie 
robić nic, tylko oddać się swoim 
myślom. Lubię gotować przy 
muzyce Radia Eski,  jeśli zaś cho-
dzi o aktywność ruchową, 
„ćwiczę” przy szybkim tempie. 

 
K i E: Czy ma Pani jakieś zwierzę-
ta? 

M.J.: Nie mam zwierząt  w domu, 
ponieważ jest to duży obowiązek 
i potrzeba na to czasu, którego 
mi zazwyczaj brakuje.  

 
K i E: Jakie filmy ogląda Pani naj-
chętniej?  

 

M.J.: Najchętniej oglądam filmy 
dokumentalne, moją ulubioną 
dziennikarką jest Martyna Woj-
ciechowska. Z wielką  przyjemno-
ścią  „śledzę” program  ,,Kobieta 
na krańcu świata''. Lubię również 
filmy akcji, thrillery, np. film ,,Sęp'' 
Eugeniusza Korina czy kryminały,  
takie jak ,,Koliber'' w reżyserii 
Stevena Knighta. 

 

K i E: Jakie jest Pani największe 
marzenie? 

 
M.J.: Ostatnie zdarzenia w moim 
życiu ukształtowały mnie w taki 
sposób, że nie wybiegam w przy-
szłość. Staram się cieszyć dniem 
dzisiejszym i robić wszystko zgod-
nie ze swoimi wartościami. Waż-
ne jest dla mnie, żeby cieszyć się 
zdrowiem i czerpać radość                 
z każdego dnia. 

 

K i E: Czy ma Pani jakieś motto 
życiowe? 

M.J.: W życiu kieruję się słowami 
Thomasa  Edisona: ,,Nie przepra-
cowałem ani jednego dnia             
w swoim życiu. Wszystko, co robi-
łem,  to była przyjemność” 

K i E: Dziękujemy bardzo za możli-
wość przeprowadzenia z Panią 
wywiadu. 

 
M.J.: Ja również dziękuję.  

Ewa Kątowicz, Kamila Kątowicz 

 

13 pytań do… 

Pani Magdaleny Jabłońskiej 

TRZYNASTKA 
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Dlaczego pechowa? 

     Ludzie uważają liczbę 13  

z a  p e c h o w ą ,  j e d n a k  

z d e c y d o w a n a  w i ę k s z o ś ć  

nie wie, skąd wywiódł się ten  

przesąd. Z dostępnych nam  

ź ródeł  można wyczytać, 

 iż Babilończycy zapoczątkowali 

negatywne oblicze tej liczby. 

Tworząc system wielokrotności 

liczby 12, twierdzili, że tuzin stał 

się ikoną doskonałości, z kolei 

l i c z b ę  1 3  u w a ż a n o  

za przeciwność ideału. 

13 - coś pozytywnego?  

    Powszechnie znana nam licz-

ba kojarzona jest z nieszczę-

ściem, jednakże starożytni Egip-

cjanie wierzyli, iż do nieba pro-

wadzi drabina licząca dwana-

ście szczebli, zaś 13 szczebel 

oznaczał dotarcie do nieba         

i życie wieczne w dostatku.                       

Ludziom pracującym kojarzy się 

ona z trzynastą pensją w roku,  

tzw. ”trzynastką”, niestety 

coraz rzadziej spotykaną. 

Inspiracje: 

      Do pechowej liczby nawiązu-

ją liczni artyści. Wiele filmów              

i książek przedstawia liczbę 13            

w złym świetle, o czym możemy 

przekonać się, czytając książkę 

Natalii Usenko  i Danuty Wawiłow  

"Wierzbowa 13" lub oglądając 

film w reżyserii Marcusa Nispel’a 

„Piątek 13-tego” czy też 

 serial wyreżyserowany przez 

  

 

 

S ea n a  S .  C un n i n gh a ma  

"Piątek, trzynastego". 

   Do "felernego" piątku nawiązu-

j ą  r ó w n i e ż  t w ó r c y   

 i  wyk o n aw c y p i o se n ek :  

Katarzyna Sobczyk "Trzynastego",  

Danuta Błażejczyk i Makabrycz-

ny Józio -   "W piątek trzynastego" 

c z y  z e s p o ł y  m u z y c z n e :  

THS Klika - "Piątek trzynastego", 

Kaliber 44 - "Gruby czarny kot". 

 

Piątek trzynastego… 

    Wśród nas piątek "trzynastego" 

jest uważany za najbardziej  

pechowy dzień w roku.  

Obawiamy się w tym dniu  

nieprzyjemnych sytuacji oraz 

n i e fo r t u n n yc h  w yd a r z e ń .  

Niektórzy nauczyciele,   z obawy 

przed złymi ocenami,  nie robią 

w  t y m  d n i u  p r a c  

klasowych  i kartkówek. 

 

NASZA SONDA  

 
    Z przeprowadzonej sondy  

w ś r ó d  u c z n i ó w  w y n i k a ,  

i ż  z d e c y d o w a n a  

większość,  bo aż 94% 
 ze 100 osób ankietowanych,  

nie wierzy w zabobony. 
Świadczy to o tym, że ludzie nie 

zwracają uwagi na przesądy. 

Czy mamy więc logiczne pod-

stawy, aby wierzyć w złą passę 

trzynastki? My, jako licealiści,  

w  p i ą t e k  t r z y n a s t e g o ,  

możemy obawiać się najwyżej 

niezapowiedzianej kartkówki. :) 

 

Małgorzata Niedźwiecka 

Wiktoria Malesa 

  

Trzynastego wszystko zdarzyć 

się może... 

TRZYNASTKA 

Ciekawostki : 

 Triskaidekafobia  
to lęk przed  
liczbą trzynaście 

 Niektóre hotele  
nie posiadają pokoi  
o numeracji  
zawierającej liczbę 13 
(13,213,313) 

 Miesiąc zaczynający 
się niedzielą 1.  
posiada piątek 13. 
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Katarzyna Sobczyk „Trzynastego” 

Z tajemniczą, skrywającą wiele zagadek i historii, liczbą              
trzynaście wiąże się wiele przesądów.  

Czy powinniśmy mieć racjonalne powody,  
by obawiać się "fatalnej" liczby trzynaście?   

 



„Obecność” 
Reżyseria: James Wan 
Rok produkcji: 2013 

  

 
Długo wyczekiwany horror,  
który miał być czymś świeżym  
i niezwykle przerażającym. Gdy-
bym napisała, że ten film mnie 
powalił, to byłaby gruba  
przesada z mojej strony.  
Horror oparty jest na faktach,    
a historia sama w sobie może 
przerazić, jeśli ktoś wierzy  
w zjawiska paranormalne.  
Podobnie jak w wielu filmach 
tego typu   i w tym mamy sytu-
ację, gdy rodzina nawiedzana 
j e s t  p r z e z  z ł ą  i s t o t ę .  
Warto zobaczyć ,,Obecność’’, 
gdyż trzyma w napięciu,  
przez cały czas coś się dzieje 
i trzeba uważnie śledzić  
wydarzenia. Polecam ten film, 
ale najlepiej obejrzyjcie go  
w samotności, bo trudno  
jest skupić się na odczuwaniu 
strachu, gdy ktoś ciągle 
, , g a d a ’ ’  c i  d o  u c h a .  
 
Moja ocena: 7/10 

 

Kamila Kątowicz 

 

 

 

„Nowa Ziemia”  
Autor : Julianna Baggot  

 

Wyobraź sobie, że na świecie 
nastąpił wielki wybuch. Przeżyli 
nieliczni. Jednak ci, którym się 
udało, nie mają łatwego życia. 
Każdego dnia muszą walczyć  
o przetrwanie. Nie pomagają im 
także komplikacje po wybuchu. 
Głowa lalki zamiast dłoni, ptaki 
w plecach, brat wtopiony  
w twoje barki... Ale jest też  
grupa ludzi, której udało się 
wyjść z tego bez szwanku.  
To są tzw. Czyści. Mieszkają w 
Kopule - miejscu, gdzie żyją bez 
chorób, gdzie jest idealnie. Oso-
by spoza Kopuły mają prawo 
nienawidzić Czystych, prawda? 
Jednak niekoniecznie tak jest.  
  P r e s s i a  n i e d ł u g o  
ukończy szesnaście lat i będzie 
musiała wstąpić do OPR - Orga-
nizacji Przenajświętszej Rewolu-
cji. To wcale nie jest przywilej. 
Jeżeli będzie nadawała się do 
zabijania innych, wstąpi do żoł-
nierzy, jeżeli jednak nie -                  
zostanie osobą, na której testo-
wane będzie jedzenie, które 
nadaje się do spożywania lub 
po prostu zostanie zabita. 
Dziewczyna mieszka z dziad-
kiem, który wymyślił sposób, aby 
nie musiała dołączać do szere-
gów OPR. I udaje jej się uciec. 
Ucieka do poznanego niedaw-
no chłopca imieniem Bradwell. 
Został on uznany za martwego, 
więc nie szuka go OPR. Razem 

poznają Partridge'a - Czystego, 
który uciekł z Kopuły, aby odszu-
kać swoją matkę. Bradwell oraz 
Pressia postanawiają pomóc 
chłopcu. Jednak to, czego do-
wiedzą się podczas poszukiwań, 
na zawsze odmieni ich życie. 
  K s i ą ż k a  p o k a z u j e  
bardzo realistyczny obraz apo-
kalipsy, która może naprawdę 
się wydarzyć. Występują tam 
czasem dość brutalne opisy  
tego, co stało się ze światem po 
jego wybuchu. Do tego ta  
walka o przetrwanie. Czytając 
"Nową Ziemię" możemy współ-
czuć bohaterom, ale także mo-
żemy zastanowić się nad na-
szym życiem. Czy nasze proble-
my naprawdę są takie straszne? 
Czy mogą być porównywalne         
z problemami Presii, Bradwella, 
Partridge'a? Julianna Baggott 
skłoniła mnie tą powieścią do 
refleksji na temat tego, co może 
stać się  z naszym światem.  
Kto wie, być może już są jacyś 
ludzie, którzy tak jak w "Nowej 
Ziemi" mają plany zniszczenia 
naszej planety, aby potem od-
budować ludzką rasę na nowo, 
aby pozostali tylko wybrańcy... 
Cóż, na to pytanie nie otrzyma-
my odpowiedzi. Wiem jedynie, 
że autorka opisała taką wizję 
przyszłości w sposób bardzo 
prawdziwy. Do tego ciągła  
akcja, ciężko oderwać się od 
książki. Kiedy ją czytałem, wie-
czorami, gdy już leżałem w swo-
im łóżku, zastanawiałem się,  
co by było, gdyby naprawdę 
tak się stało. Gdybym był sto-
piony z jakimś przedmiotem  
i każdego dnia walczył o życie. 
 Po "Nową Ziemię" sięgnąłem, 
ponieważ po przeczytaniu 
"Igrzysk śmierci" polubiłem po-
wieści postapokaliptyczne oraz 
antyutopijne. Jeżeli ktoś, tak jak 
ja, polubił wcześniej wspomina-
ną trylogię Suzanne Collins,  
polecam bardzo serdecznie!   

Damian Orkwiszewski 

 

Kultura w przybliżeniu 

...czyli polecane przez nas 

TRZYNASTKA 
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Ta recenzja ukazała się w dwunastym 

numerze „Victora” w 2013 roku. 

NAGRODZONY! 
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Wybory do Samorządu 
Uczniowskiego 

Dnia 19 września 2013 roku               
w naszej szkole odbyły się wybo-
ry do Samorządu Uczniowskie-
go.  Nad ich prawidłowym i po-
myślnym przebiegiem czuwał 
Pan Profesor Tomasz Kizło. Nato-
miast w skład komisji weszło 
obecne Prezydium Uczniowskie:  
Klaudia Przetacka, Aleksandra 
Kornatowicz, Martyna Kudarew-
ko oraz Martyna Bieńkuńska. 
Komisja, jeszcze tego samego 
dnia, zdołała podliczyć głosy   
i wyłonić osoby z najlepszym 
wynikiem. Niestety tylko połowa 
uczniów oddała swój głos, gdyż 
spośród 481 uprawnionych, tylko 
241 osób dokonało wyboru.  
Pomimo zaciętej walki, aż 11. 
uczniów weszło w skład nowe-
go Prezydium Uczniowskiego.  

Są nimi :  
Adam Jojczuk(1a),  
Konrad Bartkowski (1b),  
Klaudia Sobolewska (1b), 
Joanna Bystrek (2c),  
Grzegorz Bielkuński (2e), 
Katarzyna Głodowska (3c),  
Mateusz Safijańki (3c),  
Dawid Truszczyński (4t),  
Klaudia Przetacka (3b),  
Martyna Kudarewko (3t),  
Aleksandra Kornatowicz (2b).  

Nowo wybranemu zarządowi 
Samorządu Uczniowskiego  
s e r d e c z n i e  g r a t u l u j e m y ,  
jak i życzymy powodzenia w 
realizacji planów! 

Magdalena Kamińska 

 

 

 

 

 

 Szkolny Dzień Sportu  

Dnia 4 października 2013 roku 
nauczyciele wychowania fizycz-
nego zorganizowali Dzień Spor-
tu, który dotyczył wyłącznie klas 
pierwszych. Wydarzenie miało 
na celu zintegrować nowych 
uczniów naszej szkoły. Po uda-
niu się na stadion, pierwszoklasi-
ści mieli okazję sprawdzić swoje 
fizyczne umiejętności w różnego 
rodzaju konkurencjach (np. 
pchnięcie kulą, skok w dal czy 
biegi).  Dziewczęta miały wy-
brać dwie dyscypliny, w których 
czują się najlepiej. Niestety, 
chłopcy mieli trudniejsze zada-
nie, gdyż musieli zmierzyć się             
z każdą z dyscyplin. Aby plano-
wany program przebiegł po-
myślnie, imprezie towarzyszyło 
kilku kolegów ze starszych klas, 
którzy wspierali „pracę” naszych 
nauczycieli. Nie zabrakło rów-
nież kibiców, którymi byli koledzy 
oraz koleżanki z klas pierwszych, 
niedysponowani na lekcjach 
wychowania fizycznego.  Pogo-
da sprzyjała, a słońce dodawa-
ło nam energii, siły i pozytywne-
go nastawienia do kolejnych 
konkurencji. Nie zabrakło też 
sportowej adrenaliny, a zmaga-
nia uczniów dostarczyły wielu 
wrażeń. Po wszystkich atrak-
cjach, uczniowie, z uśmiechem 
na twarzy,  udali się do domów.  

                Magdalena Kamińska 

 

Aktualności 
Kropla, która ratuje          
życie …  

Dnia 13.09.2013r uczniowie                
z naszej szkoły honorowo oddali 
krew.  Oto lista osób, które przy-
stąpiły do tej wzniosłej  akcji: 

IIIA       Pietkiewicz Mateusz 

Sałak Klaudia 

Pawlukiewicz Karolina 

Płochocka Ola 

Safijański Wojciech 

Tersa Natalia 

Zimnicki Piotr 

Chodorowicz Sara 

IIIB       Chodup Joanna 

Cegiełka Agnieszka 

Jankielun Maciej 

Kirsun Katarzyna 

Krajewska Martyna 

Bielkuńska Martyna 

Wesołowski Patryk 

Ruczyńska Marta 

IIIC       Ozioro Grażyna 
Gałązka Paulina 
Dzierżko Paulina 
Krajewska Marta 
Rzeczkowski Marcin 
Witkowska Weronika 
Mędrzycka Angelika 
Boronicka Paulina 

IID       Sowa Dawid 

IIIE        Brzezińska Ada 
Grymuła Ilona 
Kochan Dominika 
Zygnerska Adrianna 
Domaradzka Ewelina 

IIIT         Ciarciński Karol 
Fic Wojciech 
Kosecki Krystian 
Krajewski Mikołaj 
Ciesielski Maciej 
Rychlik Patryk 

IVT Truszczyński Dawid 
Antkiewicz Kacper 
Skwarek Rafał 
Kwieciński Krystian 
Wiśniewski Norbert 
Podpora Arkadiusz 
Kościanek Adrian 
Sasin Rafał 
Gotowicki Damian 
Górski Tomasz 
Samojedny Adrian 
Gębala Piotr 
Mirska Magdalena  

      Zachęcamy do tego, aby  
wszyscy brali przykład  z naszych 
„bohaterów”! Mamy nadzieję,  
iż następnym razem liczba  
krwiodawców będzie również  
imponująca. 

                   Kamila  Kątowicz 

Str. 7 



TRZYNASTKA 

Kogo nazywamy królem zwierząt  w 
ogrodzie zoologicznym?  

- Dyrektora zoo. 

Jakie danie najbardziej 
lubi Chuck Norris? 

- Danie w mordę 

SUCHAR 

Jak Królewna Śnieżka budzi 
siedmiu krasnoludków? 

     - SevenUp! 
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Przychodzi facet do ginekolo-
ga,    a on na to: 

- No nareszcie, już mam dosyć 
tych bab. 

    Na lekcji polskiego: 

 - Jasiu, powiedz nam, 
kiedy używamy wielkich 
liter?  

 - Kiedy mamy słaby 
wzrok. 

 

Dlaczego Małysz słucha 
Techno?          

Bo to skoczna muzyka!  

Mąż do żony: 

- Taka piękna pogoda, a ty 
męczysz się myciem podło-
gi. Wyszłabyś  
lepiej na dwór i umyła  
samochód… 

 

Żona do męża:  

- Wiesz kochanie, ta para, co miesz-
ka nad nami…  Oni się bardzo ko-
chają. On ją całuje na powitanie i 
pożegnanie. Czy ty nie mógłbyś też 
tak robić? 

- Daj spokój! Prawie jej nie znam… 
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